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ZAWS 


Z Petersburga, 30¡Lipca (11 Sierpnia). 
WIADOMOSCI Z KRYMU. 


dziennik działań od 14 (26) Lipea do 21 Lipca (2 Sier- 
poiajuznpełniadepesze telegraficzne. z dnia LT, 18, 20 
22 i 24 b. m.(29, 30 Lipca, 1, 3 i 5 Sierpnia) o obiegu 
robót oblężniczych pod Sewastopolem. 
“o Przez cały ciąg wspomnionego czasu, kanonada i 
bymbadowanie twierdzy, słabnące chwilowo, wzna- 
wiaty się niekiedy z niezwykłą siłą przeciw niektórym 
częściom naszćj linii obronućj, i tak naprzykład, 15 
(27) Lipca, nieprzyjaciel w ciągu półtrzecićj godziny, 
skoneentrowawszy ogień przeciw 4mu bastjonowi, rzu- 
cił do niego do tysiąc trzysta pocisków rozrywających. 
Ogień sztucerowy 2 obu stron nie ustawał; działanie 
zaś mim przeciwnika było w ogóle nie nie znaczące. 

“W: Sebastopolu, oprócz naprawy uszkodzeń, dokony- 
wane były wszystkie rozpoczęte zwykłe roboty, zasa- 
dzające się na wzmocnieniu brustwerów, lepszem przy - 
kryciu blindaży i składów, prochowych. oraz wzmo- 
unienia nowych baterji. Artylerja nasza strzelała 
z wielkiem powodzeniem, opóżniając a często zupełnie 
wstrzymując roboty oblegającego: i zmuszając do mil- 
czenia jego działa. Czterodaiowy deszez, spadły tu po 
dłagićj posnsze, odświeżył powietrze. 

Szczegóły biegu robót oblężniczych były następne: 


postawił w drugim swym przykopie, przed prawym 


lier) przed 4 bastjonem. i urządził naprzeciw lewego 
frontu bastjonu Korniłowa, na stoku wzgórza. w 0- 
dległości trzysta kroków od Wieży Matachowa, Joža- 
ment z wielkich koszów, napełnionych kamieniami. 
15 (27) Lipca. O godzinie 1éj po południu baterje 
Francuzkie rozpoczęły gęsty ogień dobastjonu nr 4ty. 
Z naszćj strony odpowiadano im z równąż siłą. Ka- 


o połudaiu; w tym przeciągu: czasu 


stinku do siły ognia była umiarkowana. Naprzeciw 
inbych punktów linji obronnćj nieprzyjaciel probował 
prowadzić dalćj urządzenie lożamentu rozpoczętego 
przezeń “ddia poprzedniego przed reduta Schwartza, 
ale ogień naszej artylerji fortecznćj zmusił go do za- 
przestania robót. Przed bastjonem Korniłowskim po- 
dłużył on podkopy na pięć sążni, a pozostałe przyko 
py znacznie pogrubił i podwyższył. axe 
16 (28) Lipca, Dnia tego gęsty ogień z baterji nie- 


LITERACI WARSZAWSCY. 


przez 
Wacława Szymanowskiego. 
(Ciąg dalszy). 

¿7 A nie były to tak dawne czasy. jednak bogdaj zu: 
pełnie zapomnieliśmy juź onich. Boteż tyle odmian 
zaszło, tak niepodobni już jesteśmy do tego czem 
M byliśmy lat temu kilkanaście, iz nie dziwota iż nie- 
eo) Ihmietamy owéj epoki. Żyjemy w wieku w którym 

A Sider szybko biegną lata jeden po drugim, a jeszcze 
y szybsze przynoszą nam zmiany. Nic dziwnego, czło- 
wiekowi z XVIII-go wieku któryby porzuciwszy 
ten świat zmartwychwstał, stanął wpośrodku nas i 
pożył trochę naszem życiem, zdawałoby się że nie 
sto ale kilkaset lat juz przeżył. 


Ale wróćmy do owćj epoki snu literatury. 


Otóż sen ów zaczął ciężyć niektórym ludziom do- 
brej woli. Jakby za daniem hasła obudziła się reak. 
cja w dwóch koterjach zupełnie różnych od siebie, 
a można powiedzićć * przeciwnych sobie. Wówczas, 
jak dawnićj. jak iobecnie może, jak zawsze było 1 


dzielne pierw jastki, stara i nowa szkoła. 


DZIENNIK 


Niedziela 2, Sterpnia 1855 roku, 


Otrzymany od jenerał-adjutanta księcia Goręzakowa|gający rozpoczął silną kanonadę na bastjon Öty.; Ba-|donosi, iż 30 Czerwca (12 Lipca) przeprowadził głó- 


14 (26) Lipca. Około : poładnia, z maszéj galerjijkakrotnie pokuszał się wznowić swe roboty, ale ogień |fortyfikuje się na swćj dawniejszćj pozycji. 
minowćj, na lewo od kapitelu 4go bastjonu. wykona-|kartaczowy 2 naszych baterji uczynił bezskutecznemi 
no explozję w kotliny nieprzyjacielskie, Przeciwnik fte pokuszenia, , 


frontem reduty Schwartza, trzynaście koszów w póło-|dutą Schwartza i bastjonem Nr. Sty powstrzymywane 
krąg, oraz pracował nad wzniesieniem wału! (cava-|były dwukrotnie ogniem naszych baterji, i w ogóle 


|w pobliżu krańca galerji kontrminowéj. Skoro przeÄ|i lasów rząd. :kom; rząd. przych. i sk.. adjunktów: Zawadzki, 


notiada przeciągnęła się do godziny wpół do czwartćj|rji sąsiednićj drugi kamuflet. Oblegajacy nowych pod- ski 1 jeometrów: Jankiewicz, Sławiński, Grzegorzewśki, Kry- 
rzucono na ba.|kopów nie wyprowadzał. Jeden 2 jego lozamentów. stek, Sztochel i Rau; w wydziałach skarb, rządów gubern.; 
stjon (jak to wyżej powiedzieliśmy) do tysiąca trzystujna stoku naprzeciw: bastjonu: Korniłowa, ztiiszczony 
samych pocisków rozry wających. Strata nasza, w;sto-|został ptzez kozaków pieszych z naszćj placówki. 


będzie, stanęły do walki naprzeciwko siebie dwa od- 


Jutro Ś. Jacka Wyzn. i Bernarda. 


Wschód słoń. o god. 4 min. 52. — Zachód o g. 7 m. 14. 


przyjacielskich skierowany byt, początkowo przeciw WIADOMOŚCI Z TURCJI AZJATYCKIEJ. 
3mu bastjonowi. około. godziny 6ćj po południu, oble-| „ Jenerał-adjutant Murawiew, pod d. 5 (17) Lipca 


terje nasze odpowiadały tu tak pomyślnie, że po npły-|wne siły korpusu czynnego do w. Tikme, na lewym 
wie godziny przeciwnik musiał, zamilknąć. — Tegoz|brzegu Kars-Czaju, gdzie połączył się z znajdającą 
dnia nieprzyjaciel kończył swój, wał (cavalier) naprze-|się tam kolumną jenerat-majora Bakłanowa. 
ciw, drugiego bastjopu, urządzał na nasypie tegoż) Rozlokowanie się przy Tikme, przeniosłszy głó- 
z worków, strzelnice, a miejscami .przerzyhat. w bru-|wne siły nasze na tył armji Anatolskićj, podało mo- 
stwerze ambrazury. Roboty te opóźniane były przez]żność przez ciągłe rekonesanse obejrzeć szczegółowo 
ogien naszćj artylerji. Oprócz tego, o Śej'rano, zdo-|z strony zachodnićj obwarowany obóz Karski. Jeden 
łaliśmy dać nieprzyjacielowi pomyślny kamuflet. z tych rekonesansów wykonany był 30 Czerwca (12 
Z Wołochowćj baszty dostrzeżono że reduty w po-]Lipca) przez jenerat-majora Chodźko, a drugi 1 (13) 
blizu zatok Kamyszewćj iStreleckiéj opateywane są|Lipca. przez samego” jenerał-adjutanta Murawiewa, 
w artylerję. z zachodniej strony twierdzy do same) rzeczki Czach- 
17 (29) Lipea. © godzinie 5ćj po południu ataku-|mach. ograuiczającćj od północy warowny obóz Kar- 
jący wysadził bez powodzenia dwie miny naprzeciw|ski. Podczas wykonywania tych rekonesansów, nie- 
kąta wyskakującego 4go bastjonu. Około godziny Tćj|przyjaciel poprzestał na wysyłce baszi-buzuków, któ- 
wieczorem, idący z Eupatorji parostatek Angielskijrzy rozpoczęli nic nie znaczące utarczki z naszemi 
zbliżył się na wystrzał działowy do nadbrzeżnych ba-|przedniemi łańcuchami. 
terji Sewastopolskich, które celnym ogniem zmusiły] Podczas tych poruszen, ruchomy oddział pułkow- 
go do zawrócenia Da morze. nika księcia Dundukowa-Korsakowa, poprowadzony 
18 (30) Lipca. O godzinie 1éj po południu arty-|do w. Tagantu, posyłał bezustannie podjazdy za Sa- 
lerja nasza rozpoczęła ogień skoncentrowany do nie-|ganług, nie spotykając nigdzie nieprzyjaciela. Oddział 
przyjacielskiego pół okrągłego przykopu, przed reda- |Erywański 29 Czerwca (11 Lipca) stał w pobliżu wsi 
tą Schwartza; po upływie dwóch godzin przykop zo-¡Karaklis, nad Eufratem. W tamecznym kraju spokoj- 
stał zupetuie rozbitym. W ciągu dnia oblegający kil-|ność panuje; Kurdy poddają się ciągle, a. Wely-Pasza 


(Inwalid Ruski). 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Rozkaz do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskiego. 

ogień forteczny nie dozwalał przeciwnikowi wyprowa- (Dokończenie. 

dzania nowych podkopów. I, Przez NAJWYŻSZE Rozkazy JEGO CESARSKO-KRO- 
20 Lipca (1 Sierpnia). O godzinie 11éj wieczo-|LEWSKIEJ MOSCI, wydane do zarządu cywilnego, 'w Pe- 

rem daliśmy pomyślny kamuflet, w skutku któręgo |terhofie dnia 18go Czerwca 1855 roku. — Otrzymują rangi 

przerwaną została robota minera nieprzyjacielskiego|Sekretarzy gubernjalnych: pełoiący obowiązki: w wydz, dóbr 


19 (31) Linea. Roboty nieprzyjacielskie przed re- 


ciwnik wznowił tę robotę, wówczas dańo mu z gale- Szpakowski, Last, Oborski i Jakowicki, rachmistrza Podcza - 


Warsz. rachm, Szymborski, Radoms. rachm. kl. 46) Chmie- 
~ |lewski, kl. 26j: Galiński i sekr. sekcji skarb. i lasów rządow. 
Kostrzębski, Augusto ws. sekr. Michałowski, i Lubels. rachm, 
Paszkowski, Popiel i Biernackr, adjuo. prawn. Kraczkiewicz 
issekr Niezabitowski, kontr. kasy pow.: Ostroł. Zawodziński, 
rachm. gorzelnianych w biurach naczeln: pow.: Hrubieszow, 
Smoliński, Łukowsk. Władziński i Łomżyńsk. AQgostówski, 
kasjera zest. górniczych okr. zachodn. Jaszewski, magaz. Da- 
browskiego magazynu okr. w tymże okr. Latzko, i-podleśn 
Na innych punktach półwyspu Krymskiego nic|leśnictw. Nowogród Czarnorudzki i Kozienice Lipiński; w za- 
szczególnićj ważnego nie zaszło.  (Inwalid Ruskt). |rządzie drogi żeł Warsz.-Wied.: w dyrekcji, starszy kasjer 
AA Piltz i młod. rachm, Modelski, exped. stacji kl. 461 Dabro- 


Z lewego skrzydła donoszą, że 15 (27) Lipca, 4ry 
szwadrony nieprzyjacielskie wyruszyły do wsi Uzen- 
baszik i po utarczce 2 kozakami, wróciły nardawng 
pozycję. 


Pierwsi mający już niejaką przeszłość za sobą, lu-jsię do pióra. W ślad kilku przywódców wiecéj od 
dzie doświadczenia i systematu, z tradycjami unt-|innych błyszczących talentem, ale więcćj od innych 
wersyteckiemi, z pewnym zasobem nauki, zagarnęli|odznaczających się excentrycznością, dążyli oni do 
się pod jedną chorągiew i utworzyli pismo nowe,loryginalnosei, i tę oryginalność czasem winuszoną 
które przetrwawszy różne koleje i: zmiany, aż do |w siebie, więcćj jeszcze czynami niźli słowem põ- 
tychczas istnieje. pierali, 

Drudzy, młodzież zdolna, zapalone glowy, ale po-|- Z téj caléj młodzieży która tak piękne mogła ro: 
czynający dopiero, z małem wykształceniem albo bez|kowaé nadzieje, mało już ktören pozostał. Większa 
żadnego prawie, ale z żądzą wydobycia się na jaw i|część tych talentów tak pięknych, w zarodku ros: 
z tą pewnością, którą tylko młodość a więc ufność|chwiała sie, pomarnowała, pomarła. A ślady przej- 
we własne siły nadaje, zaczęli rwać się na różnejścia swojego bardzo małe zostawili, bo tćj poezji, 
strony najczęścićj marnotrawiac sity i rozstrzeliwa-|tego zapału, téj myśli ognistćj więcój spotrzebowa- 
jac je, bo nie było w nich: ani ducha jedności, ani|ło się w cudaczem i roskiełznanem życiu, niźli się 
systematu żadnego, ani nauki coby oświecała i pro-|w słowie odbiło. A niepowetowana szkoda tylu mło- 
wadziła ich kroki, ale za to u wielu z nich był ta-|docianych sił tak marnie straconych. Przez co i dla 
lent, owa iskra Bóstwa, któréj żadną nauka nie na-|czego tak się zrobiło? Nie umiałbym ' odpowiedzićć 
będzie, żadne usiłowanie nie dosięże, bo nie jest|na to, Ale jakkolwiek w młodym jeszcze bardzo 
rzeczą ludzką zdobyć przemocą to co tylko łaska Bo-|wieku znałem ich wszystkich, patrzyłem na to ich 
ża nadaje niektórym wybrańcom swoim. życie i com widział, to wam opowiem, a wy jeżeli 

I oni zakładali różne: pisma, gdzie zdarzało się|chcecie, wysuujcie z tego jaki sens moralny, któren 
czytać utwory błyskające dziwną siłą zdolności, ale|pod pióro podejść mi nie chee. s 
uderzające zarazem tym brakiem wykształcenia, któ-|  Koñezylem wówczas szkoły, Wiecie dobrze, że 
rego nie mieli skąd nabyć, a chociażby zdarzyła sięjądy młody człowiek jest w ostatnićj klassie, to 
ku temu i sposobność, to przeszkadzała zawsze dolzdaje mu się, że już wszystkie rozumy posiadł, 
osiągnięcia tego celu, jakaś mańja marnowania na|ze już jest skończony. Swiat otwiera się dla niego 
excentryczne wyskoki sił żywotnych: i życia, <którafi nęci go wszystkiemi swojemi ponętami, w per- 
napadła podówczas całą prawie młodzież garnącą|spektywie niedalekićj widać ową złotą swobodę 
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Wi moje dzieła zagrzęzły gdzieś bezpowrotnie, ludzkość! gliśmy od razu poznać na nim co się święciło, czy 
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M cxpedytora Keler, młodszy rysownik dyrekcji Jaroszewski. 


|| wani: aplik. zarz. XUL okr. “komunik. Tytos Samojłowicz. 


M wydz, Kalwar. Szymoń Gustowski, na p. o. arch. tegoż są- 


ET EY 


u Uwolniony od obowiązków za nieuległość zwierzchnićj wła: 


która cywilne suknie salony miejskie nadają ,» ajdziałem dobrze, iż ladzie pewnego wieku ten rodzaj 
Hi wszystko zdaje się łatwem, każda droga otwar-|zatrudnienia raczéj za zgubę niźli za karjerę uważa- 
"Dt, każda karjera świetną, cała przyszłość zapewnio-|ją. Byłem głuchy «na wszelkie rady i» perswazje 


JĄ néj dla siebie stracie pocieszyć. Ale kiedym. juzjbieniu, to gładził w góre czoło i włosy wtył pod- 
A doszedł do klas najwyższyeh, kiedym zrobił powi-|garniał uśmiechając się "do siebie zanim zaczął mó- 


i Ehe Sal 
s wski, zawiadowcy stacji kl. żej Wilczowski i SEEN Orte; ie Edward Rozoúca,, nauczye, j religji rzymska i 2 A yrasżkom i tancom. któreńgi się zapirószeni go- 
wski, Regestratorów kalggjalnych: w kom, rządowy. spraw w „szkole. powiatowe „w Wieluoiu. — (Podpisał): niestnik |ścię Zu awit. a > a 
wewf,Ą dachy: wydz. admin. PB fe kf. Kap ei Koporka, d Fih yn * 4 Rie pnia. DAS par ant ost zam- 
i w biurzękonie, i qachonk.. pelq„9bow, podr achmistty ow ce: Ikśńcgierz. odezilär Mower wą: s której 
KFóloWA między Tndemi ubóTEwa nad bezóWOcnością 


Ragoezy, Różycki, Zapolski i kanceliści Sporzyński, Wagne 
konferencji wiedeńskich. 


i Miłobędzki, pom. kontr. magistr. m. Warszawy Czerkasow. 
sekr. pol. administr. cyrk. 7 i 8 m. Wąrszawy Stypułkowski. — Pau Persigny 2 małżonką wijętdżają do Pary- 
egr pres re ae ya hiba pach: Laat ae ża, gdzie pozostaną przemezas pobyta krölowej Wi 
tegoż magist. Bouffat, urzędnicy kancelaryjni: dyrek. ubezp 5 A : owad ER 
Budell; Brauer, Kałużyński, Nivet, Gadomski, Tomczycki,| Wysokości. ater mee Dac ad e ezas-spraw edz 
Niewiadomski, Adelsberg i w rzadzie guber. Lubelsk. Kule- — W dniu wczorajszym, otrzymano sztafetę z m. Zawi-, 9 DB u iji Bere x cuż He bli tanka 
sza; kanc. rządu gubern. August. Maliszewski, Żebrowski i|chosta, że'w doia 5 (47) b. m. o godzinie Bëj rano, woda] . ** o". all, towy minister robot publicznych, PADRE 
Wojstnar, urzędu lekars. gub. Lubels. Chlipalski, magistratu|pod temże miastem doszła do wysokości stóp 9 nad y [cil swoje urzędowanie postanowieniem wprowat zają- 
m. Zamościa Ostrowski, biur ńacz. pow.: Olkusk.  Paczek|Spodziewać się zatem należy większego joszcze przybóru: > Jeem koncerty muzyki wojskówćj w ogrodach  King- 
Pp ę y 50) przy WSSE . n dan 
Zamojs.:Okryúski i Lubels. Szczygielski; peł. obow.: sekret | i W gniu wczorajszym o godzinie 36j z południa, most ston w niedziele pó południu. Zarza N, to przyję- 
biura pow. Włocław. Przedpełski i w magist. m. Warszawy |ną rzece Wiśle wprost ulicy Bednarskićj egzystuiacy, otwo- te zostało przez publiczność z wielkiém zadowole= 
pom. kontr. Zaleski, i podrachm. Sieczkowski; w dyr, drogi rzohym 'żostał dła.056b piieszo na Pragą udających śię. niem. 
zel. Warsz.>Wied.: exped. stacji; głów. Reczlerski i kl, 46] Nókłódów Księgóoni.$ Sutadu BLA. Pradillo. play PP. Loewe nowy wice - prezes biura haadlowe< 
Krajewski, kasjerowie stacji kl, 36) Wera, Gulman i Landies) qr, Senatórskićj Nar 460, wyśżłanówa'a' pdtstddkóth „-|go ip. W. Cowper nowy minister zdrowia, wydali: o- 
ua stacji glównéj: pom, kasjera Peskar i pelo. obow.: pom | „Hiona polka, pod tytułem El4-Polka;* przez J. Strauss, |de2Wwy do swoich wyborców, w których oswiadezaja 
} ; . cena kop: 22 i'pół., f gotowość popierania wszelkich rozsądnych reform 
Pr o|LONY of Lt pa yjasng żądanie 2.3, SOROS AO — y księgarni SH. Merżbacha, nadeszły następującej W administracji. (Indep. Belge). 
miarów. w kom. rząd. przych. i skar., radca dworu Bzora. dowerdadelá Władysława: Byret mir 5¡Uradendycion TD ibo- G Hit Mid 
Burm: m: Ostrowa (gub: AL vadon ja A) ry róg, dzieje jego rodu, główy i serca, przez diego samego] |W Szangai kopiąc fundamenta dospichrzu na grun- 
cca pei e = BOJĘ ee bill PRA niż ik opowiadane,'* wydanie drugie, poprawne i pomnożone, tom|cie zakupionym przez earopejczyków, znaleziono mud- 
rt gey Heer, PAS Eur Ë soetan daag Fla 1844 6 „Ghatka w lesię, dziwactwo (dramatyczne, * w pię-|stwo tramien, a między niemi jedną, w którćj znala- 
gubernjalni: p. o. młod. pom. nacz. wydz, kanc. przybocz- aa a 40 4 ; z ei leh Ba j Lis a 
: PEPE PE , si FB; ta a zły się prawie nienaruszone zwłoki mężczyzny pocho 
nój Namiestnika Królestwa Kretkowski i tlom. rządu guber| | W ksi > kaii : i f 3 Age: ? 
Radoms. Mroczkowski, do najw. iżby obrach., pierwszy na W ksiegarnikomisowéj i antykwarskićj Z, Saleblera, | wanego za panowania dynastji Ming. a zalém- prze- 
Bitrate ro drugi na ited) buchaltefa. Regestr. kol., sexe] 3 fig Penatar abit iim apakig) Ner Aa iw pros} banku, |szło przed trzysta laty. (Neue Pr. Zeitung.) 
gimnaz. gabern, w Suwałkach Osipowicz, do rządu gubern sad WSM następujące dietas Firamowicn RE > Noahs RiaAndNioGuodo sa. 
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tarnego. — Dziś odbyło się w Sorbonie z zwykłemi cere 7 
— W dniu 10 b. m. Królowa iksiąże Albert w Osi|moojami rozdawanie nagród konkursu  jeneralnego? 
borne house dali dla wszystkich pracujących tam robo:|kolegjów Paryża i Wersalu. |. I | 
tników i majtków królewskiego jachtu, tudzież stojącćj| o= Oprócz licznych ufaskawien dla wojskowyel E 
| dzy: pisarz:sada pol. popr. pow. Warsz. wydz. 4go-Pranci: | w Coves przybrzeżnćj straży, wielki obiad jaki coro+|skazanych za rozmaite przestępstwa, 903 cywilnych oF 
szek Kwiatkowski. W okręgu naukowym Warszawskim mia-|cznie wyprawiają. Nakrycia było na 600 osób, po o+ 
Rowany: wikarjusz przy kościele parafjalnym w m. Pajęcz-|biełzie Królowa z rodziną przypatrywali się narodo- 


eneral Feldmarszułek, Książę Warszawski, hrabia Paskewicz- 
Erywabski. z u: WAS X i 

4 ic iw. książę PIOTR Oldenburgski, uderowee re 
czył złotym zegarkiem; a J. K, W. książę FRYDERYR Nider- 
landzki, pierścieniem brylantowym, asesora kolegjalnego 
Panowa, naczelnika urzędu pocztowego pogranicznego w Mar- 
jampo'u, za okazane przezeń usługi w czasie przejazdu Ich 


i wyszły z inst. szlach. w Warszawie po ukończeniu nauk 
szlachcie Zygmunt Lizeubart, urzedn. do pisma w kancelarji 
przybocznćj Namiestnika Królestwa. — Ill. Przez rozporzą: 
dzenia komisji rządowych i władz oddzielnych, w wydziale 
kom. rząd. sprawiedl. mianowani: były rejent kanc. okręgu 
Wiodaws: Edward Marjewski, rejentem kanc. okr. Lubart ; 
sekr. kl. 26] w biürze kom. rząd. sprawiedl. Ignacy Ciesiel- 
ski, poo. sekr. kl. 16j w tójże kom. rzad.; archiw. sądu pol. 


sądu; podpisarz sądu pol. popr. pow. Warsz. wydziała 2go 
Józef Lokcikowski, p. 6. pisarza sądu pol popr. pow. War 
wydz.'4ga; aplik? sądowy przy tryb. cywil. w Warszawie, 
sekr.igubern. Edward Slumer, p. o. podpis. sądu pol. popr, 
pow. Warsz. wydz. 2go, i adjunkt arch. sądu pol. popraw 


4 da. Przeniesiony na. własne żądanie: rejent "kane. okr. Lu- 
| bartows. Florjan Gano, na takiż urząd do okr: Opatowskiego. 


trzymało także rozmaite ułaskawienia, z powodu uro? 
czystości imienin Cesarskich. (Indep. Belge.) 
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nam jeszcze różne wypracowania, które winniśmy 
byli starannie obrobić. A pray zadawaniu tematów 
poświęcał całą godzinę na wytłumaczenie nam my# 
sli którą do obrobienia dawał i wskazanie sposo 
bu w jakim pragnie ażebyśmy ją zrozumieli. Nies 
którzy z nas notowali, niektórzy słuchali tylko i zas 
chowywali w: pamięci jego słowa, ale każdy starali 
się już podług. tych danych napisać swoje ćwiczenieg | 
bo biada temu o którymby się przekonał, że nie us 
ważał jego wykładu; kochany nasz professor nie lug) 
bil jak sam mówił nadaremńie drzeć piersi. { 

Mnie już oddawna to koreilo, że muszę jak paz 
puga na zadany mi temat powtarzać nie moje my% 
Sli, Szczerze pragnąłem się wyzwolić. z tego jak jej 
uważałem niewolnictwa. Wierząc w moje powola® 
nie pisarskie, a zresztą dufajac w łatwość jaką rzes 
czywiście miałem do przelewania myśli na papiery) 
czekałem tylko sposobnćj chwili żeby się popisać 
z nowemi (podług mnie) pomysłami, jakie mi się 
snuły po: głowie. W 

Pisaliśmy właśnie wypracowania /na/egzamef 
z szóstój klassy. Najlepsze z nich miało być czytane 
na akcie uroczystym w obec: zgromadzonych: wiady! 
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ną. I ja marzyłem jak inni, więcćj od innych, bojw tym względzie, a kiedy mi mówiono że litera- 
marzyłem o tćj nieszczęśliwćj chwale literackićj.|tura chleba mi nie da, odpowiadałem «ze się obejde 
która mi od najmłodszego wieku spać niedawała. — |bez chleba, ale że muszę złożyć naroltarzu ogółu 
| Już od tego błogiego czasu kiedy jako uczeń drugićj|wieszcze myśli zapału i uczucia i t.d. it. d., wszakże 
A klassy napisałem dla. ojca powinszowanie wierszem, {wiecie dobrze jak to'się takie rzeczy mówi © czuje. 
i kiedy cała rodzina moja jednozgodnie uznała iż mam| Mieliśmy wówczas ‘professora języka polskiego, 
| wielki talent do poezji, i że będę co najmnićj Szek- |którego wielce ceniliśmy: wszyścy; chociaż na nieję- 
spirem. albo. Bajronem, już mówię od tego czasu cią-|dnego z-nas i nałajał i nakrzyczał i czasem zły dał 
gte laury literackie snuły mi się po głowie. W ós-|stopień, bo był wielce surowym. Pomimo jednak te) 
mym: roku życia napisałem epopeję, w dziewiątym|całćj surowości nigdy mie przeszkadzał on nikomu 
trzy tragedje historyczne wierszem, w dwunastym|z nas do promocji, owszem "nieraz udawaliśmy się 
į dwa tomy komedji staropolskich, w trzynastym zwró |do niego po protekcję, i byliśmy pewni: uzyskania 
cilem się do od i satyr, a w czternastym zacząłemijćj. Był to człowiek dobry; poczciwy z gruntu, zna: 
poemata romantyczne pisać. Niestety, wszystkie te|komitéj nauki i zasłużony już w literaturze. oA mo- 


| nie ujrzy ich nigdy, i musi się po téj niepowetowa-|dobry czyzły humor, bo:gdy był w dobrem usposo 


| tanie wierszem dla jednego lub drugiego professora,|wic, jeżeli zaś jak to mówią w złym sosie przyszedł 
J a laskawsi z kolegów zaczęli także we mnie tälent|do klassy, to targał się okropnie za faworyty, któ- . ; 
wmawiać, już mnie tak owładła chętka rymowania|rych drobne juź resztki rzadkiemi kosmykami siwia- |dostojnych osób, rodziców,” krewnych + przyjaciół. 
i puszczenia się na drogę literatury, że kiedy mięjły mu po: obu stronach twarzy. s kształcącćj się młodzieży. W tak ważnych okolicz; ją 
ojciec pytał, jakiéj karjerze poświęcić się pragnę,| Oprócz literatury rodzinnćj którćj obraz przedsta-|nościach każdy dokładał starania żeby: 0 jle, możną 

odpowiedziałem śmiało że literackićj, chociaż wie-lwial nam w jasnym i pięknym wykładzie, zadawallnajlepszy mógł otrzymać stopień, bo to już. była, o- 
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HPS PANDA. 

Madryt B Sierpnia, Z powodu pogłosek 0 za» 
miarze rządu hiszpańskiego „wejścia w. „przymierze 
z mocarstwami zachodniemi, wszystkie dzienniki 'tutej- 
sze. z wyjątkiem, Epoca i Correa powstają gwałtownie 
przeciw temu planowi. Najumiarkowanszy z pomiędzy 
wszystkich, Occidente mówiw tym. przedmiocie co na+ 
stepajes (Można yz tego brać miarę co mówią inue 
gwałtowniejsze w wyrażeniach: ) 

Czcże i bezskuteczne rezultaty osiągnięte dotychczas, 
skłoniły rządy zachodnie do zrzeczenia się zabiegów 
o uzyskanie nowych sprzymierzeńców, , w tém magłe 
‘zdumieni zostaliśmy  dziwnemi pader ale jeszcze nie- 
pewnemi.pogłoskami. -W obec tyłu narodów większych 
i mniejszych, które nieprzystępne wszelkim pokusom 
i niczego się nie obawiając, odpowiedziały energicznie 
mocarstwom zachodnim: nie chcemy ! znalazło się kil- 
ku ludzi, którzy niepytani i nieproszeni dobrowolnie 
odezwali się chcemy? Któż są €i odważni ludzie? Czy- 
telnicy' nasi ich znają. Są to ci zuakomici hiszpanie, 
w liczbie ośmiu, którzy na pociechę narodu, w obec- 
nych okolicznościach mają zaszczyt przemawiać w imie- 
viu Hiszpanji do obcych gabinetów. 

Jakież są powedy takiego ich postępowania: Nieob- 
jawili ich nam, nie znamy ich, a nawet pewuobysmy 
ich nie zrozumieli, choćby nam je zakomunikowano, 
a w każdym razie nie byłyby one dostateczne do uwol- 
nienia gabinetu Espartéro Martinez Bruil od tutjsaro- 
wszéj naganiy. Rozwiazaé w ten sposób” tak ważną 
kwestję, jest to ze strony teraźniejszego gabinetu naj- 
większy błąd, najwystępniejsza niekonsekwencja.k 

— Spokojność i porządek zostały. przywrócone 
w Barcelowie. Dzienniki tego'miasla skarżą się, że ko+ 
misja wykonywająca rozbrojenie, wyłączyła z szeregów 


milicji/porządnych obywateli, a pozostawita \najgor- |® 


szych. Jeśliby tak było istotnie, byłoby to wielkie nie- 

| szczęście, za któreradpowiedzialneini byliby: kapitano- 

| wie, którym polecono, spisać listy swoich podko- 
mendoych podejrzanych. Osoby aresztowane, oddane 
zostały pod sądy zwyczajne. Władze rozciągnęły naj- 
‘pilniejszy nadzór tak w Madrycie jaki w Barcelonie 
nad wszystkiemi dziennikami, które naturalnie dono- 
siły o wszystkiem co się działo w tem ostatnim mie- 
Scie i właśnie nie dopuszczają im zamieszczać wszyst- 
kiesfakta. 

- Jenerał kapitan wydał nowe bando, w ktörem\gro- 
zi: najsurowszemi karami, każdemu, ktoby dopomagał 
karlistom, dostarczał im żywności, ułatwiał:imunika- 
nie ścigania siły zbrojnćj rządowćj i t.d. Znaczna ka- 
ra pieniężiia wyznaczoną będzie dla każdćj gminy, któ- 
raby nie oparła się skutecznie bandzieskarlistów nie 
liczącćj więećj nad 20 ludzi. 

W tych dniach w gminie Pablo de Liltes kilku mto- 
dych ludzi spiewato piosuki, patrjotyczne, Większaść 
łudności*w téj gminie sprzyja karlistom, liczna grap- 
pa z nożami rzuciła się na tych młodych łudzi i każdy 


W. Maladze objawiła się; ona z wielką:gwałtowno- 
ścią, musiauo użyć galerników do sprzątania trupow 
z ulie, połowa mieszkańców uciekła przejęta trwogą. 
W Walencji umarło 1196 łudzi; w Grenadzie zmniej- 
szyła się zaraza, ale ladzie którzy, chroniąc się przed 
nią, uciekli, za prędko powrócili i znowu powiększy= 
ła sig liczba przypadków, 

— Piszą a Lizbony, że młody król Portugalski i 
brat jego książę Oporto, oczekiwani są między 15120 
b. mo Wielkie przygotowania czynione są ma ich przy- 
jęcie. Nie sądzą. żeby jakie znaczne zmiany zaszły 
pray wstąpieniu:na tron don Pedra. Y. „Książę Saldan- 
ha goni za popularnością; -zwidzając niedawno, kosza- 
ryspułkawstrzelców i dowiedziawszy się, że pułkownik 
ukarał jedoego żołnierza bardzo surowo, kazał na- 
tychmiast wystąpić całemu pułkowi, odebrał :dowódz- 
two pułkownikowi i mianowął.w jego miejsce pod- 
pułkownika, Żołnierze naturalnie podziękowali mu 
pełnemi zapału. wiwatami; marszałek tym. sposobem 
stara się odzyskać popularność jaką miał dawnićj 
w armji. ; 

— Dzienniki madryckie nacieraja ua p. Bruil, aby 
odwołał urzedownie. to,co p. Denker w. Amsterdamie 
przyrzekł jego imieniem posiadaczom papierów długu 
odroczonego, i,kto wie, czy pan Bruil przez słabość 
charakteru nie ulegnie tym podszeptom prasy, chociaż 
wiemy z, pewnością, że, przekonany, jest ze sprawiedli- 
we załatwienie sprawy tych wierzycieli skarbu hisz- 
pańskiego, jest jedyuym sposobem, podniesienia kre- 
dytu ‚Hiszpanji. (Ind. Belge). 


— Piszg:z.Konstantynopola.do Menkurego Szwabą 
skiego. he naduzycia władzy o jakie oskgyżano Kunz 
sula augielskiogo w Saloniki panu Blaut, zwröcity.na+ 
koniec uwagę rządu w Konstantynopolu, bo Jord Na- 
pier, pierwszy sekretarz ambasady angielskiej, wyje- 
chat do Saloniki, gdzie ma. wyprowadzić ‚sledztwo 
w przędmiocie tych oskarżeń. 

— Pan. Becke, oficer pruski, który przez pięć Jat 
pozostawał wsłużbie tureckiej, odbył wszystkie kam 
panje,j miał udział we wszystkich bitwach od obleze- 
uja Sylistrji az do wyprawy. va Sebastopol. opowiadą 
według Gazety Królewieckiej, że wszyscy ukształgeni 
wojskowi którzy powrócili z półwyspu tauryckiego, 
zgadzają się z nim, że tamtejsze położenie musi obu- 
dzać najżywsze obawy. Przyrzeczone zwinięcie oblęże- 
uia Sebastopola które powinno było skończyć zamiast 
rozpoczynać kampanję Krymską, opuszczenie Kamiesz 
którego fortyfikacje zbadowane zostały na przypadek 
cofania się, strata tak kosztownego materjału wojen- 
nego którego naturalnie bardzo małą cząstkę tylko 
będzie można ocalić, poświęcenie Omera-paszy i jego 
armji która ma „znowu zasłaniać odwrót, oto jest 
w szczegółach katastifofa jaką oficerowie wyżsi frap- 
cuscy podają jako nieochybną i bliską. 

— Czytamy w, dzienniku Zee: 

Sposób w jaki postapiono z miastem Kercz, zga- 
niony został przez gabinety Anglji i Francji, zape- 
wniają nawet, ze posłano do Krymu stanowczy rozkaz 
zaniechania podobnych zniszczeń, bo one są niegodne 
ludów ucywilizowanych. Podobnemu rozkazowi przy- 


Madryt 9 Sierpnia. Dziś przybyła do Madrytu 20]pisuja ten fakt, że floty sprzymierzone nie weszły na 


miljonów fr, .na.ktöre rachowano i które pochodzą 
z.pożyczki świeżo zawartćj w Paryżu. 

Banda ‘karlistowska braci Hieros w prowincji Bar- 
gosımoze być uważaną za zupełnie rozproszoną. 
W 'Katałonji nie ma żadnych oddziałów karlistow- 
skich pod bronią, ale ukrywa się wielkie mnóstwo fa- 
etiosos a mieszkańców wsi, którzy w ogóle są przy- 
chyli sprawie karlistowskićj. (Indep. Belge) 

WIADOMOSCI Z WSCHODU. 

— Czytamy w korespoudencji z Konstantynopola 
19 lipca; Í 

Ciągle tu przywożą wielu rannych, francuskich „i 
i wielu żołnierzy >w kajdanach. Zdaje się, że karność 
żołnierzy ruzwolnia się stosownie.do braku 'subordy- 
nacji między dowódcami, +i że zarząd jenerała Pelli- 
sier nie bardzo jest skuteczny. Wszyscy się skarżą na 
stawrzeczy w Krymie, ale najboleśniejsze i zaprawdę 
najsprawiedliwsze są skargi żołnierzy sardyńskich. 
którzy coraz bardziej tracą duchu, tęsknią do kraju i 
głośno przeklinają politykę która bez celu i powodu 
rzuciła ich w tę przepaść krymską, gdzie im obiecy- 
wano rozkosze i sławę, a tymczasem widzą oni wypu- 
szczone przęciw nim siedm.plag Faraona: muchy, ro; 
bactwo, smród, duszące gorąco. w dzień i przybiegue 
nowe zimno w.nocy. Sarto własne,słowa które sły- 


znich poniósł ciężkie nany.. Władza nie była wstaniejszeliśmy z ust tych nieszczęśliwych <piemontczyków 


przy tłumić to zawichrzenie. 

Lekarze wróżą, że z kóńcem b. m. a może i prędzej 
jeszcze, cholera zupetnie ustanie. 'W Madrycie okazu- 
je się ona nader kapryśną. przyczepiła się do pewoych 
ulic i cyrkułów, w niektórych domach wszyscy mie- 
szkańey wymarli. 


poprzeć 


ałbo 


stateczna chwila; w którćj można było 

zniweczyć zasługi i pracę całorocznego kursu. 
Profesor nasz żadał nam temat rzeczywiście nie , 

truday.do ohrobienia, a nastręczający wiele spóso-|den wyraz naszego poczciwego professora, a ponie- postanówiłem ją obrobić. pa y POL wiersze, te pd! 


bności do popisania się ze 


sekretarzem poselstwa, 


w koszarach Pera. 
— Mianowano ministrem'Porty «w Atenach Surja- 


morze Azowskie, gdzie -zresztą nie ma żadnego pun- 
ktu któryby wart był zdobycia i zajęcia, a znowu woj- 
na samego zniszczenia nie ma być dalej prowadzoną. 
Toganrog + Azow są jedynemi miastami których zdo- 
bycie mogłoby przynieść nieco chwały, ale one zanad- 
to oddałone są od główaego korpusu armji sprzy- 
mierzonych i flot, żeby ich zajęcie mogło być trwa- 
łem. Aby atakować te miasta potrzebaby znacznych 
sił, których niepodobna odciągnąć z pod Sebastopola. 
gdzie owszem najważniejszem byłoby wzmocnić ile 
możności korpus oblegajacy. Jeśli sprzymierzonym vie 
ida się opanować Sebastopol i Krym. nie ma powo? 
du obawiać się ich najścia na morze Azowskie. 

— Daily News ogłasza następującą koresponden- 
eje z’Erzerum 8 lipca: 

Rossjanie trzymają ciągle imponującą siłę pod 
Kars, a Turcy nieustannie stoją pod bronią. „Umyślny 
posłaniec wyprawiony tu oz Kars zilistami'i depesza: 
mi -jenerała Williams, został schwytany wsdniu/21 
czerwca przez Rossjan. Jenerał, Marawiew zatrzymał 
depesze i dzieuniki, a listy prywatne odesłał jenera- 
łowi Williams .2 grzecznym „ukłonem. 

Droga.z,Rars,do:Erzerum jest przecięta. Jeden po; 
drózuik, którema udało,się ujść przed bacznością pla- 
cówek rossyjskich, „wpadł ow ręce  morderczej bandy 
Kurdów, Chirurgowie wojskowi których stąd wysłano 
JoKarsu, zostali odarci z wszystkiego co mieli, przez 
Kardów w, bliskości Jeni-Kiwi. iccudem prawdziwie 


Bej-Osman-pasza Zade, który niegdyś; pracował przy|zostali przy, życiu. 


Fuad-Efendim 


w /Wołoszczyznie. Ormjanin Nubor. 


Dywizja turecka ;stojąca yw, Bajazid wyruszyła do 


znany ze swoich intryg, mianowany został pierwszym Kiopri-Kiwi. Przed opuszczeniem Ucz-Klikia cztery 


Wacława, "mordując Tatary wraz z miecznikiem i 


szwadrony jazdy i trzy kompan 


je piechoty, 


zostały 
uty ENTE Y 


Nie mówiąc więc nie-żaduemu-z.moich kolegów. 


klnąc 'w pień wszystkich wojewodów. Jak więc ła-|natychmiast zabrałem się do dzieła. 


e. 4 > . A +f os .. 
two pojąć możecie, nie został mi w pamięci ani je- 


Wybrałem sobie za przedmiot pochwałę poezji i 


znajomością rzeczy i umie-|waż nie lubiłem w takim razie udawać się po pomoc|prozą nakształt listów Krasickiego których wielkim 


Jetnoscia pisarską. Ponieważ wyższe klassy u nas|do którego z moich kolegów, nie wiedziałem sam|byłem admiratorem. 


dzieliły się na dwa wydziały, techniczny i filologicz- 
ny. rozkazał on nam oznaczyć różnicę jaka istnieje 
pomiędzy tefhnicznemi i filologicznemi naukami, wy, 
kazać użytek jednych i drugich, i droge dalszego 
kształcenia się do jakićj one prowadzą. 


to zrobić, bo od wypracowania uwolnić się nie mo- 
glem, a było ono. w tym rodzaju, że nie mogło ża- 
dnym sposobem przyjść z natchnienia, tylko trzeba 
było znać przedmiot o którym się pisze. 

„Pal cię licho, pomyślałem sobie, co ja mam się 


Zrobiłem: sążnistą kilkoarkuszową rozprawę, a 
wpakowałem w nią com tylko umiał, ‘com tylko 
gdzie mógł połapać. Było.tam i. o. Grekach i:o Rzy- 
mianach. i.o Hebrejach, mnóstwo frazesów łacińskich 
francuzkich, niemieckich i włoskich, i kawałek ody, 


A wszystko to wytłumaczył nam jaśnie i dobit-[silié na taką nudną i suchą tęeść, napiszę mu co in-|i ułamek satyry, i djalog, i, ballada jakaś o zdechłym 
nie, i wykład ten trwał nie godzinę jak zwykle, alejnego, jeżeli będzie niekontent, to się pogniewa tro- koniu, słowem dziwna jakas mieszanina októrćj tru- 
A dwie godziny, bo chciał żebyśmy dobrze rzecz por|chę i przestanie, a przynajmnićj będę mógł raz w ży- dno nawet dać wyobrażenie. Ale ja dumny byłem 
jeli i nie zrobili mu wstydu, każdy bowiem nygus,|ciu wypisać się porządnie. Bo czyż: to ja nie mam|bardzo'z mojćj pracy, zwłaszcza że mi się udało wsa- 
A to jest uczeń co się źle uczył, taką boleść tem mu|własnych myśli, żebym się miał cudzemi żywić. — |dzić do nie) cytację z Saadego znanego wschodnie- 
zadawał; jakby to było własną jego winą. Wstydził|Przecież nie jestem uczniem pierwszćj ani drugiéj[go poety, którą niepamiętam juź gdzie wyczytałem. 
się wówczas i sam mówił, że nie śmie oczu podnieść|klassy, żebym. za panem professorem jak za panig|To popierało wielce moją uczoność i z góry wyo- 
na ludzi, kiedy uczniowie jego tak.licho-2 jego naukjmatka pacierz powtarzał lekcję, wiem przecież co brażałem już sobie przyjemne zadziwienie professo- 
korzystają. mogę. Wiktor Hugo w 14 roku życia napisał prze-|ra i kolegów, ogólne uwielbianie którego hołdy nie 

Byłem obecny jak inni wykładowi  professora, |śliczną powieść (a), toż ija mogę w 15 palnąć dobra Jomieszkaja zewsząd mnie obsypać i naznaczenie mo- 
ale ponieważ wówczas dostałem był po pierwszy raz rozprawę, * jéj rozprawy do czytania na akt uroczysty, 0 czem 
do ręki. drugą edycję Marji. Malczewskiego wraz zo-| Możecie sobie:wyobrazić moją skromność, kiedym|wcale nie wątpiłem i wielki ztego powodu rokowa- 
AN pisaniem życia tego poety, tak mnie ta książka za-jtaki drobny punkt. porównania wybrał «dla siebie, |łem sobie tryumf. 
Hieta, iz miasto przysluchiwania się różnicy nauk te-itylko Wiktora Hugo!... : 

4 chnicznych od filologicznych, przez cale. dwie. godzi; 
[ny czytałem Marję, rospływając się nad nieszczęściem 


„(Dalszy ciąg nastąpi). 
(a) Bug Jurgal. Sam Wiktor Hugo w przedmowie do tój 
powieści przyznaje, że ją w czternastym roku życia napisał. 


